
ROZMAITOŚCI.
W  Sobotę N'0, 141. 7. Grudnia 1822.

Zagaienie posiedzenia publicznego T o ­
w arzystw a Królewsko - W arszawskie- 
go Przyjaciół Nauk dnia 25 Listopada 
1822,  przez JW . Stanisława S t a s z i ­
c a ,  Radce Stanu,  Prezesa tegoż T o ­

warzystwa.

N ow a pompa powietrza czyli ma­
china pneumatyczna wynalazku D okto­
ra M i ł e g o ,  Professora Phisiologii w  
K rólew skim  U niw ersytecie  W a r s z a w ­
skim , Członka naszego T o w a rzy stw a , 
któią w ystaw iliśm y na oslatniem po­
siedzeniu, była w  dziale umieiętności 
rozpoznaną. Deputaeyia zdała o nićy 
spraw ę z po ch w alą .

W iad o m e pow szechnie korzyści, ia- 
kie fizyka, chemiia i inne nauki przyro­
dzenia odnoszą z pomp powietrznych. 
Przecież pneumatyki dzisieysze chociaż 
w  porów naniu z dawnem i są znacznie 
wydoskonalone, nie stanęły ieszeze na 
stopniu doskonałości zupełnćy.

Z  samych ulepszeń, które do nicli 
od czasu w ynalezienia  w prow adzono, 
w ykazu ie  się p rzyczyn a, dla którey 
Wszystkie te usiłow an ia  nie m o g ły  cał­
kiem  odpowiedzieć sw ćm u  przeznacze­
niu. Bo wszystkie dotąd składały się 
z klap , z k u r k ó w , c z o p k ó w , stęplów, 
które nie mogą szczelnie zam ykać, albo 
przyn aym nićy  nie długo szczelnie za- 
m ykaią : kurz , tarcie , zniedokwaszanie 
się i w ysychanie  o l iw y  prędzćy lubpo- 
źnićy zmnieyszaią i n iw eczą  w  nich tę 
doskonałość.

Końcem  zapobieżenia ta ko w ym  nie­
dogodnościom i w ad óm  , Doktor M i l e  
zarzucił zupełnie pow yższe  mechaniczne 
środki w  pneumatyce sw ego wynalazku. 
Ich mieysce zastepuie p łyn  kroplisty, 
ż y w e  śrebro. T en  nietylko pompuie po­
w ietrze , ale ieszeze zamyka otw ory, 
i w e d łu g  potrzeby u łatw ia lub w zbra­
nia przeyścia tegoż powietrza.

Deputaeyia przekonała się o tćm , 
p rzy  rozpoznawaniu tego dowcipnego 
wynalazku.

Podług ićy  zdania n ow a machina 
pneumatyczna Kolegi M i ł e g o  należy­
cie urządzona i posunięta do doskonało­
ści , iaką autor ióy zamierzył, stanie się 
w a żn ć m  narzędziem doświadczeń w  na­
ukach. Będzie skuteczniey używana tam, 
gdzi** rozrzedzenie powietrza metylko do 
w ysokiego stopnia doprowadzić potrze­
ba , ale i w  tych wypadkach , które w y ­
magać będą , aby ta próżnia długo się 
nienaruszoną utrzym yw ała.

Członki W  ydziału umiejętności zw a- 
źaiąc iak sposób otrzymania coraz w y ż ­
szych stopni ciepła , iest w  fizyce i w  
chemii pożądany ; iak w ie le  obiecuie 
korzyści w  bliższym rozbiorze i rozpo­
znawaniu ciał *, nadewszystko iak u ży­
tecznym stałby się przez zastosowanie 
go w  wykonaniu rozmaitych robót tech­
nicznych. T em i u w ag a m i pow od ow a­
ny Doktor M i l e  szczególnióy zatrudniał 
się tym  przedmiotem.

W y n a la ze k  ognia musiał zapewne 
jrzed odkryciem  kruszców id r u k u w ie -  

~e przyczyniać się do w yprow adzenia  
udzi z stanu d z ik ie g o , do stanu c y w i­
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lizacyi. A naw et bez wynalazku p i e r w ­
szego, odkrycie drugich ziścićby się nie 
m ogło. Następne w iek i wskazuią cią­
g łe  ludzkie usiłow an ia  w  towarzystwach,

ce wielorakiem i drogami do coraz 
w iększege stężania mocy ognia przez 
stosowne wynaydywanie, popraw ę i do­
skonalenie p ie c ó w  ; przez rozliczne na­
rzędzia ognisk, m ie c h ó w ;  przez zm ien­
ne* kształty rurek', przez użycie miesza­
nin chemicznych.

T e m  stałem usiłow an iem  w  w y ­
szukiwaniu środków do skupiania siły  
ognia , i do używ ania iey według po­
trzeby, r o z w iia ł  się w  społeczeństwach 
p rzem ysł,  sztuki , kunszta , fabryki, rze­
miosła i liczne m achiny ułatw iaiące ich 
wzrost i doskonalenie.

W  dziesięciu latach ostatnich od­
k r y t o , iż zetknięcie, zmieszanie się pe­
w n ych  g a zó w  , że mieszaniny gazów  
palących z palnemi w  przyzw oitym  sto­
sunku m ocny pęd zdolny iest w y d a ć  
nayw yższy stopień ognia. L e c z  okazało 
się razem w  doświadczeniach , ze m ie­
szanina takowa zapala się z n a d zw ycza y- 
ną łatw ością, prędkością i m ocą, a ustą­
pienie w s te c z n e , w y p ły w a ią c ć y  z ru­
rek mieszaniny gaz j w ,  w prow adza przy­
padkiem płomień w e w n ą trz  naczynia; 
po czćm  niechybnie zapala się cała w  
nióm g a z ó w  ilość, a ztąd następuie roz­
sadzanie się g w a łto w n e  aparatu z wiel- 
kićm  niebezpieczeństwem  pracuiących 
osób.

T ę  trudność stai ało się w ie lu  prze­
z w y c ię ż y ć  , i zabćzpieczyć , aby explo- 
zyia żadnym sposobem nastąpić me m o ­
gła, aby operuiący z zupełną spokoyno- 
ścią , w o ln y  od o' a w y , m o g ł c a ł y s w o y  
u m ysł zaiąć uważaniem skutków tak 
mocnego ognia, tego dotąd z w szystkich 
znaiomych, naydzielnieyszego w  naturze 
działacza. T akie  bow iem  narzędzie od- 
daiąc całą m oc ognia w  ręce c z ło w ie ­
ka , rozciągnie ieszcze wsadzę ludzką 
nad w ielką częścią w  przerodzeniu ies- 
testw i ciał.

Doświadczenia , które dotąd posia­
dam ) , zdaią się pokazyw ać , że moc

nayw iększa ognia tą drogą otrzymana, 
zależy nietylko od gatunku gazów  zm ie­
szanych, od ich przyzw oitego stosunku, 
od ich dokładnego zm ieszania , od ilo­
ść . mieszaniny strawionćy w d a n y m  prze­
ciągu czasu , od m nieyszey ilości punk­
t ó w  , na które w y w a rte  iest działanie, 
oraz od ciągłego bez p rzerw y trwania 
takow ego działania. Nad tym  użytecz­
nym  w ynalazkiem  szczęśliwie pracował 
nasz Członek. N o w y  aparat w yn alezio ­
ny przez DoKtora M i l e ,  wszystkie te 
w arunki dopełnia , i wszelkie niebezpie­
czeństwo usuwa.

P o d łu g  rapportuBeputacyi to nowe 
narzędzie m oże nierównie większą od 
wszystkich dotąd znaiomych aparatów 
w yd ać  do działania ilość g a z ó w , tak 
po wiąkszeniem  otworu rurki płom ienio- 
w e y  , iak natężeniem pędu przez pres- 
s y i ą ; irioźę bydź u żyw an y do wszelkie­
go rodzaiu mieszaniny g a z ó w , a nawet 
odiąw szy niektóre części one: - ) ,  daiet 
naydokładnieyszą zw ycza yn ą  dm uchaw ­
kę ożywianą pow ietrzem  ; nadto w  tym  
aparacie może pęd mieszaniny g a zó w  
podług upodobania bydź zmnieyszany 
lub powiększany, i może bydź użyty do 
nieprzerwanego ciągu operacy i, w aru ­
nek, któremu dotąd żaden ze znaiomych 
aparatów nie odpowiadał. C a ły  zaś 
s f ła d  iego zapewnia operuiącemu spo- 
koyność i pewność ; czyniąc niepcdo- 
bnćm wszelkie niebezpieczeństwo przez 
zupełną niemożność nastąpienia explozyi.

Na ostatek aparat ten iest tani i zay- 
m uie  m a ło m ie y s c a ;  nie w y m a g a  wiel- 
kióy umieiętności do sw ego w y b u d o w a ­
nia i  u ż y c ia .

"WyiątKi z rozpraw y o tym  w y n a ­
lazku , przez samego autora publiczno­
ści dziś udzielone będą.

Kollega S k r o d z k i ,  Professor fizy- 
bi w  U n iw ersytecie  K ró lew sk im  W a r ­
szawskim przedstawił w  w ydziale  um ie­
iętności dwa now e narzędzia elektroma­
gnetyczne i po w tarza ł z niemi różne do­
świadczenia , których w ypadki tak :a- 
sno się podług teoryi Pana A m p e r c  
tłómaczą.



Na iednem  z tych narzędzi, nie 
yviele różniącem się od t e g o , z któ- 
remi autor ‘■przed d w o m a Jaty po w ta­
rzał w  to w arzystw ie  doświadczenia 
Pana O e r s t e d t a ,  ukazał, że igła m a­
gnesowa znayduiąc się nad płaszczyzną, 
podlega daleko większem u zboczeniu, 
r.iżeli gdy iest zawieszona nad drótem, 
przez który -równćy rnoey galwaniczna 
elektryczność przechodzi; że igła  m a ­
gnesowa znayduiąca się między d w ie­
ma p łaszczyznam i, po których ta elek­
tryczność k r ą ż y , daleko m o cn ićy  zba­
cza w  stronę przeciwną , niżeli gdy ze­
w n ątrz  tych płaszczyzn w  tćyże samćy, 
od k tó re jk o lw ie k  z nich, odległości iest 
zaw ieszo n a; że zboczenie ig ły  zaw ie- 
szonćy między temi dwiem a płaszczy­
znam i, iest naymniejrsze w  pośrodku, 
gdy igła w  rów ney odległości od obu 
płaszczyzn znayduie się. Od tego po- 
czynaiąc za ró w n ćm  zbliżaniem  się ig ły  
do iednćy lub drugićy płaszczyzny w  ró­
w n ym  stopniu powiększa się zboczenie; 
a u ż y w sz y  d w ó c h  igieł m agnesow ych 
ró w n ey m o c y ,  które na wspólney osi 
w  przeciw nych kierunkach są osadzone, 
i zaw iesiw szy ie w  ten sposób , ażeby 
iedna z nich nad spodnią , a druga nad 
Wierzchnią płaszczyzną ogniwa elek­
trycznego znaydowała się, zboczenie w y ­
nosi 90 stopni: bo w ta k ić m  urządzeniu 
d w ó ch  ig ie ł ,  działanie ziemi iest znie­
sione ; a zatćm osi tychże igie ł,  podług 
teoryi P . A m p ć r e ,  stanąć muszą pod 
kątem prostym do kierunku krążenia 
elektrycznego. *)

W  drugićm narzędziu drót okręca 
się wielokrotnie tw orząc nieiako d w ie  
płaszczyzny ró w n o le g łe ,  na p ó ł  cala od 
siebie oddalone, między któremi zaw ie­
sza się ig ła  magnesowa. G d y dw a koń­
ce tego drótu połączą się z dwom a bie­
gunami , bądź to łańcucha W o l t y ,  
bądź iednego tylko ogniwa elektrycznego,

*) T o  narzędzie słoży i do wielu podobnych 
doświadczeń, których wypadki podługtey- 
że teoryi przew idzieć i rachwiłueia ozna­
czyć można.

igła natychmiast eddala się od sw ego 
p ołudnika, biorąc-, takie położenie , iakie 
w yn ik a  z połączonego działania na nią 
ziemi i elektryczności po tym  drócie 
krążącćy.

Narzędzie to m oże nie w  iednym 
przypadku zastąpm ir ieysce kondensato­
ra \ V o l t y ,  pokazuiąc m oc i gatunek 
elektryczności, którćy nabieraią dosko­
nałe przew odniki przez wzaiem ne do­
tknięcie. A lb o w ie m  d w ie  naymnieysze 
odrobiny różnorodnych m e t a l ló w , gdy 
się z sobą zetkną, i każda z nich połąc; . 
się za pomocą w o d y  kw aśn ćy  z iednym. 
końcem dróta w  pom ienionem  narzę­
dziu, igła  m agnesow a natychmiast zba­
cza w  iednę lub drugą stronę na k i lk a , 
kilkanaście i w ię c ć y  stopni; co zależy od 
m ocy zbudzonych p ły n ó w  elektrycznych, 
i od kierunku ich po tym  drócie krą­
żenia.

W y d z i a ło w i  temuż przesłane było  
narzędzie arytmetyczne w ynalazku Pana 
W  i ro  z i m  k i  e g o .  Narzędzie to składa 
się z kół spółśrodkowych ruchom ych 
i nieruchom ych na rozmaite części ró­
w n e  podzielonych ; 1 odpowiada zu p eł­
nie sw oiem u przeznaczeniu do dodawa­
nia i odeymowania niektórych u ło m k ó w .

Abraham S t  e r n ,  członek naszego 
zgromadzenia w  tym że W y d z ia le  umie- 
iętności, pracuie nad n o w ć m  narzędziem 
sw ego  wynalazku do dochodzenia odle­
głości punktów niedostępnych, i do zdey- 
mowania planów na ziemi z iednego 
punktu bez rachunku trygonometrycz­
nego.

W i d z i a ł  nauk zatrudniał się zoio- 
rem  m ateryiałów  do zamierzonego n-zez 
tow arzystw o dzieła o literaturze. Zacny 
kolega B r o d z i ń s k i ,  w y p r a c o w a ł  roz­
prawę o Satyrze, ta czytaną będzie.

T en że  w y d z ia ł  nauk u ło żył opis ży­
cia i prac szanownćy pam ięci naszego 
członka Marcellego B a c i a r e l l i .

P o c h w a ła  ta zostanie publiczności 
udzieloną.

Kupiec z S i e r a d z a  Izrael F a i a n s ,

Erzeznaczt i’ tow arzystw u znalezione przy 
opamu fundamentów domu kilkanaście 
) ( *
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sztuH monet srebrnych. Są w szyst­
k ie  daw nem i groszami praskiemi. Na 
niektórych z iednćy strony iest koro­
na z napisem : Joannes primus gotyckie- 
m i  literam i; na odwrotnćy stronie iest 
L e w  z koroną na g ło w ie  z napisem : 
Grossi Fragenses. Na innych znayduie 
się napis : Venceslaus secundus, tóyżesa- 
m ó y  f a b r y k i , stępia i wielkości

Korrespondent naszego zgrom adze­
nia Andrzćy S e r w i r i s k i ,  przysfaf do 
zbioru tow arzystw a popiersie Hetmana 

i ń s k i e g o ,  na stali w y r y te  przez 
s faw n ego  H e d ł i n g e r a ,  którego dzieła 
są rzadkie i  w ie le  szacowane.

Członek naszego zgromadzenia W i n ­
centy Hrabia K r a s i ń s k i ,  Jenerał dy- 
w i z y i , oddał tow arzystw u wykopane 
w  dobrach iego O p i n o g ó r a ,  niektóre 
szczątki starożytne w  grobie z ło ż o n e , 
iako to : k a w a łk i  okrągło - toczone
bursztynu , s z k ła , do stroili damskiego 
służyć  mogące, dwie starożytne fibule czy- 
li hafki i  k aw ałk i płaskie kości delikat­
nie goździami bronzowem r spoione, któ­
re przez omyłkę za skelet w z ię to ; rze­
czyw iście  byłto grzebień razem z inne- 
m i ozdobami damskiemi złożony w  
grobie.
(Spis ojiar dla biblioteki uczynionych nast.)

R z e c z y  r o z m a i t e .
Z  N e a p o l u .  —  W e z u w i i u s z  w końca Paz- 

lłziernika , w yrzucał leszcze ciągle ż u ż e l , popiół i 
dym. Ponieważ d. 17 i 28goPazd. mocny deszcz padał, 
cała przeto okolica przez zmieszanie się wody z po­
piołem , okrytą została massą podobną do rozrobio- 
nćy gliny. Sama góra W e z u w i i u s z a  iest pra­
wie nie do rozpoznania. Połowa górney szyi iego 
zniknęła. Dziwna , ze w gazetach ncapolitańshich ,
U le  m a  n a w  o t  w a m i a n k t ,  o  tecn  W  O U  w  I i u  a
sinnieyszeniu się, co przecie iest ważna okoliczno­
ścią, ponieważ nayicpiey d o w o d zi ,  iak gwałtowny 
b y ł  wyziew. Część s z y i , która albo w  powietrze w y ­
sadzona została , albo «ię tćż zapadła , miała nay- 
mnićy trzydzieści sążni wysokości. Dotąd ieszczc nic 
można przystąpić do szmego otworu.

Z N i e m i e c .  —  Doktor U r b a n  Fizyk i Cby- 
Turg 2 Xięstwa Waymarshicgo w K r e u t z b n r g u  
w  Xięstwie E i s e n a c b ,  oświadczył niedawno przez 
pisma publiczne, iż iest w stanie  iad wścieklizny za­
szczepić na kilku mieyscach ciała ludzkiego , i potem 
s takowego odkrytemi przez siebie lek arstw am i, nie­
zawodnie wyleczyć. P o d ł u g _ zdania s p ra w y ,  które 
p rzeło żył  Xiażęco Wnymarshiemu Sądowi w H r e u t z -  
t u r g u ,  zdaie się, ze nieomylna skuteczność iego 
le k a r s tw ,  żadnćy nie podpada wątpliwości; zwłasz­
cza , iż nietylko iuż niemi mnóstwo ludzi od wście­
kłych psów pokąsanych u z d r o w i ł , ale nawet sam 
siebie przypadkowo wścieklizną taka zaraziwszy się, 
i  wpadłszy iuż w gwałtowną gorączkę, uratował.

Z  A n g l i i .  —  L o n d y n  podług ostatniego o b­
liczenia ma 1,274,800 mieszkańca. Codziennie w ogó­
le  kołuią 3 miliony funt. szlcrl. Co rok zawiia tu 
i 5 ,ooo okrętów. Przeszło 8000 batów, częścią odbi­
ła od lądu, częścią stoi w pogotowiu. Liczą tu 800 
księgarzy.

Mocno tu nalegaią na poprawę ko d em  karne­
go. Ustawy teraźnieysze co do wielu przypadków 
nie są dostateczne do zapobieżenia zbrodniom.

„ Ł o t r y “  tak się wyraża iedna z gazet tuteyszyeb . 
„ p ro w a d zą  wpośród nas życie milczeniem za prawna 
uznane, i za t o ,  nic są ao niczego więcey obowiąza­
n i,  próez do poddania się przypadkowemu poiedyń- 
czych łotrów  scbwytaoiu. Całe gościńce maią w swo- 
ićy mccy , i nie kryią się z swoiem rzemiosłem. S ły ­
szeliśmy niedawno przypadkiem , iak pewien czlo* 
wiek w W e s t m i n s t e r z e  mówił  do ludzi na pO- 
zór uczciwie wyglądających , iż powraca od icdncg* 
z naywiększych przyiaciół sw oich , którego iułro z* 
gwałtowne dobranie się do cudzey własności wieszay- 
mnią. W innym hraio , oboiętność takowa , wprawi­
łaby przytomnych w nay większe zadumienie , tu nikt 
nie pokazał nawet zadziwioney twarzy.

Z P e  k i nu. W' tey okolicy wychc«'zi dwa razy na ty­
dzień gazeta ua ied wabney inateryi, Kt. -a za rocznik Pań­
stwa C h i ń s k i e g o  poczytaną bydż^fe-źe , ale ogra­
nicza się tylho na wypadki i rozporządzenia wewnatr^ 
krain zdarzające s ię ,  i"nosi cechę wierzytelności* 
Pew ny nrzędnik kraiowy , który się raz poważył fał­
szywe podać doniesienie , utracił życie. Sarn Cesarz 
często zaymuie się cenzurą. Ta tylko gazeta w  P-z- 
k i n i e  wychodzić może; iest ona organem Monarchy. 
Między innemi umieszcza ona każdym razem wiado­
m o ś ć ,  który Mandaryn zaszczyconym został żóltj  
wierzchnią suknią, lub pawiemi piórami (naywyżssj 
znak hono-rowy), i który za karę krucze pióra zS 
czapką nosić musi; w tym przypadku zahicraią mil 
dobra. Gazeta Pekińska służy przeto za iedyna" księ­
gę ustaw. Podobne pisma wychodziły w P e h i n i *  
przed looo laty. Z tamląil przeszły do R o s s y ’- 
W stółecznem mieście W. M o g n ł a  po dziś dzień 
podobna wychod/.ł gazeta. Biblioteka Paryska m* 
oney niektóre escmplarze 10 1/4 łokcia długości ma- 
iącc. Bilety wizytowe Chińczyków , których w i e l k o ś ć  

podług rangi osób iest zastosowana, są ogromnrg? 
formatu. Pcwieu Angiclczyh miał podobny bilet od 
W ice kró la ,  który takiey był wielkości, że mógł ni’1* 
obić wszystkie ściany swoiego gabinetu.

Bedakcyia F .  K r a t t e r a .  —  Drukiem J. P i  11 e r a .


